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GLOS POLSKI 


DODATEK ILUSTROWANY [mmi 


KAI 


Najmłodszy champion świata. 


Dawniej każdy mały chłopiec marzył o tem, aby być dorożkarzem, 


dzisiaj chce zostać lotnikiem lub znakomitym bokserem. 
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JaK strejkująamerykańscy włókKniarze 


Jednocześnie ze strejkiem w Anglji wybuchnęły strejki 
także w Ameryce. Strejki te, chociaż nawskroś lokalne i o 
znikomym zakroju w zestawieniu z wielkim kryzysem an- 
gielskim, obfitowały jednak w wiele epizodów bardzo efek 
townych. Jeden z takich epizodów doprowadził nawet w 
najdosłowniejszem znaczeniu — do „oparcia się” o Biały 
Dom, siedzibę prezydenta Stanów. Strejkujący w Passaic 
robotnicy tekstylni w momencie największeśo natężenia 


Ruchome Kwiaciarnie. 


Tradycja Zielonych Świątek jest u nas pielęśnowana 
z pietyzmem jak za dawnych czasów. Naulicach sprzeta 
wano dużo pięknych świeżych kwiatów. 


„Dzieci strejku" oblegają „Biały Dom“ 


strejku wysłali swoich przedstawicieh i przedstawicielkę i 
w LOWASSA ich dzieci do Waszyngtonu. Głównymi Atrakcja taneczna teatrzyku. 
aktorami delegacji były właśnie owe dzieci. Pod opieką 
rodziców poprostu obległy one Biały Dom, trzymając wiel- 
kie plakaty z napisami w rodzaju: „Prawda jest po naszej 
stronie” — „Panie Prezydencie, dopomóż nam w utrzy- 
maniu naszych praw konstytucyjnych. Manifestacja „dzie- 
ci strejku , utrzymana w charakterze jaknajbardziej pa- 
ważnym, wywarła wielkie wrażenie i z pewnością w zna- 
cznej mierze przyczyniła się do zwycięstwa odniesionego 
w końcu przez robotników z Passaic. 


Uczmy się strzelać! 


W parku Skaryszewskim w Warszawie otwarto nową 

strzelnicę małokalibrową. Tarcze olimpijskie, umieszczone Atrakcją programu otwartego ostatnio w stolicy teatrzy” 

są nad brzegiem jeziorka, co dodatnio wpływa na rozło- ku „Eldorado“ jest para taneczna, wykonywująca swe pro- 
żenie światła. dukcje w nader oryginalnych kostjumach, 
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Tryumfiująca sprawiedliwość chińska. 


W Chinach z bandytami nie żartują. Winni rozboju, kara 
ni są śmiercią i głowy ich, jak widzimy na naszej rycinie, 
wywieszane są publicznie na słupach z sentencją wyroku. 
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Strejkujacy górnik angielski 


Fotografja zdjęta w czasie strejku,gdy przez cały czas ro- 

botniey nie rozstawali się znarzędziami pracy, demonstru- 

jąc w ten sposób, że ich wypoczynek jest przymusowy 
i narzucony im przez niesprawiedliwość społeczną. 


Można chodzić po wodzie! 


Nowy wynalazek w dziedzinie strojów sportowych po- 
zwoli nam ziścić to, co dotychczas było właściwe tylku 
św. Krzysztofowi, Święty .en posiadał zdolność chodze 
nia po wodzie bez obawy utonięcia. Obecnie potrafią to 
wszyscy ludzie, którzy nabędą spodnie sportowe. Spodniw 
ie zrobione są ze skóry, przyczem 'worzą z butami jedną 
całość. W pasie opatrzone są gumowym wałkiem, napeł- 
nionym powietrzem, co pozwala przybranemu w ten spo 
sób sportowcowi utrzymać równowagę na wodzie, Naj- 
częstsze zastosowanie znajdą w rybołóstwie i myślistwie. 
Rybak nie będzie już musiał wysiadywać nad brzegiem 
i czekać czy rychło jakaś nieostrożna rybka znęci się na pod- 
robioną muszkę, lecz będzie mógł posuwać się swobod- 
nie po wodzie. Ilustracja nasza przedstawia rybaka, który 
łowi ryby na wędkę na środku stawu. 
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Humor w ilustracjach. 


NOCLEG POD MOSTEM, 


— Co ty tam robisz, zamiast się poło- 
żyć? ng 

— Za chwilę, Muszę przecież wytrze- 
pać i przetrząsnąć mój materac. 


JAK W HOTELU. 


Dczzrca więzienny: — Co? Znowu 
pan zawitał do nas? 

Więzień - recydywista» — Tak, A czy 
niema listów dla mnie. 


GARRIDS 


NOWE ZASTOSOWANIE BUDZIKA, 


Służący: — Co się panu stało? Dla- 
czego położył pan nogę na stole obok bu- 
dzika. 

Pan: — Widzisz, mój drogi, noga mi 
usnęi:. 


PECH, 

Sędzia pyta włamywacza, ' jak się to 
stalo, że ukradł on tylko klejnoty, a pie- 
niądze pozostawił, 

— Rany bcskie — odpowiada «oskarżo- 
ny i pan zaczyna także panie sędzio, 
przecież żona mi ciągle robi o to piekło 


NIESPODZIEWANE ZAKOŃCZENIE, 
Wszak pan procesował się ze swoim 
bratem o willę — ; któż teraz posiada ją? 
Mói adwckat... 


DYLEMAT, 

Nowa służąca: — Mam oddać list, któ- 
ry przyszedł do pana, ale cóż, kiedy ja nie 
wiem kto jest panem, a kto jest panią. O- 
boje mają krótkie włosy i chodzą w takich 
samych pyjamach 


DZIEDZICZNOŚĆ, 

— Chciałabym wiedzieć — mówi z na- 
ciskiem żona — po kim nasz Jaś odziedzi- 
czył te wszystkie swcje nieznośne wady, 
Do mnie napewno nie, 

— Bezwątpienia — odpowiada mąż -- 
bo ty zachowujesz je wszystkię skrupulat- 
nie dla siebie 


NAJPIĘKNIEJSZE LATA, 
— Oddałam ci pięć najpiękniejszych lat 
mojego życia — rzecze ona z płaczem. 
- To były twoje najpiękniejsze lata — 
zapytuje on ze ździwieniem? 


POMIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI, 

— Jakto, więc sądzisz, że jestem już 
za starą, aby nosić djadem z brylantów? 

— Ależ bynajmniej, moja droga, obec- 
nie wszystko idzie z postępem czasu, prze- 
cież nawet w piramidach zaprowadzają e- 
lektryczne oświetlenie 


DLATEGO, 
— Doprawdy, moja żona jest niemożłi- 
wa. Bezustannie żąda odemnie pieniędzy. 
— A cóż ona robi z temi pieniędzmi? 
— No, dotychczas nie dałem jej jeszcze 
ani grosza. 


SŁUSZNE PODEJRZENIE, 

Pociąg pospieszny staje nagle w polu. 
Z okna wagonu II klasy wychyla się jakiś 
jegomość, który pyta co się stało? 

— Ktoś pociągnął za hamulec bezpie- 
czeństwa, a czekanie potrwa dobrą chwilę. 
zanim ruszymy dalej, 

— Ach Boże, jakże to długo potrwa, bo 
gotów jestem jeszcze spóźnić się do ślubu. 
Żenię się dzisiaj! 

Wówczas urzędnik zwraca się ku nie- 
mu: 

— Mój panie, czy to przypadkiem nie 
pan właśnie pociągnął za hamulec bezpie- 
czeństwa? 


